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była K om isja Episkopatu do Spraw  D ialogu z N iew ierzącym i Program  
obrad, które o godz. 10 otw orzył biskup Bohdan Bejze, przew odniczą
cy  Sekcji F ilozoficznej, w yp ełn iły  cztery w ykłady:

o. prof, dr hab. M ieczysław  A lbert Krąpiec: W artości chrześcijańskie  
a praw a  człowieka·,  

prof, dr haib. Katarzyna Olbrycht: Rola religii w  wychowaniu;
'S. prof, dr hab. Zofia Józefa Zdybicka: P raw o  — moralność  — o b y 

czaj  — religia;
biskup Zygm unt Paw łow icz: A firm acja  p r a w d y  i tolerancja.
Po przerw ie obiadow ej odbyła się dyskusja pośw ięcona zagadnieniom  

zw iązanym  z w ygłoszonym i w ykładam i. W końcow ej w ym ianie zdań 
w ypow iadano się o przedm iocie następnego posiedzenia Sekcji F ilozo
ficznej. Zam ykając sym pozjum , biskup Bejze zapow iedział, że podej
m ie starania, by teksty w szystk ich  czterech w ygłoszonych w ykładów  
w ydać drukiem. Do uczestników  obrad w  czasie ich trw ania skierow ał 
słowa pozdrow ień ks. prof, dr hab. Jan Łach, rektor ATK.

CYKL FILOZOFICZNYCH WYKŁADÓW O POZNANIU BOGA

Staraniem  Sekcji F ilozoficznej W ykładow ców  U czelni K atolickich  
zorganizow any został w  A kadem ii Teologii K atolickiej cyk l w ykładów  
objętych  w spólnym  tytu łem  O fi lozoficznym  pozwaniu Boga dziś. 
W każdym  w ykładzie — co stanow iło specyfikę całego cyk lu  — została  
przedstaw iona odpow iedź na pytania:

Jakie stanowisko w  k w estii filozoficznego poznania Boga uznaję za 
słuszne?

Jak oceniam  inne poglądy głoszone w spółcześnie w  tej kw estii?
Z w ykładam i pośw ięconym i pow yższym  tem atom  w ystąp ili przedsta

w iciele różnych uczelni katolickich. Słuchaczam i natom iast odnośnych  
w ykładów  byli pracow nicy naukow i ATK, studenci oraz publicyści 
i dziennikarze z  redakcji w arszaw skich czasopism  katolickich. Po za 
kończenia każdego posiedzenia zachodziła m ożliw ość zgłaszania do da
nego w ykładow cy pytań na piśm ie. Teksty w szystk ich  w ykładów , jak 
rów nież teksty  pytań i udzielonych na nie odpow iedzi zostaną w ydane  
drukiem .

W ram ach pierw szego posiedzenia, które odbyło się 27 listopada  
1991 r., w ystąpił ks. prof, dr hab. Jan Łach, rektor ATK. Zwracając 
się do organizatorów całego przedsięw zięcia i do w szystk ich , którzy  
m ieli w  w ykładach uczestniczyć, ksiądz Rektor podkreślił doniosłość  
zagadnienia Boga i złożył życzenia pom yślnej realizacji podjętego pro
gram u. N astępnie zabrał g łos biskup Bohdan Bejze, który om ów ił dw ie  
kw estie: 1. D laczego w ykłady zaprojektowano na okres od listopada  
1991 r., który przyniósł 110 rocznicę urodzin papieża Jana X XIII?.
2. Jakie znaczenie dla filozofii w  Polsce w iążą z tym  cyklem  w ykładów  
jego inicjatorzy i realizatorzy? Oto istotna część przem ów ienia biskupa  
Bejze:

„1. Term in w ykładów  został w ybrany w  celu przypom nienia postaci 
papieża Jana X X III i jego najw iększego dzieła, jakim  był Sobór W a
tykańsk i II. w ydarzenia epokow ego w  dziejach K ościoła i katolickiej 
kultury. Tem at »Jan X X III i Sobór W atykański II« w iedzie ku zagad
nieniom  niezw ykle interesującym , doniosłym  zaTÓwno dla w iedzy h i
storycznej, jak i  ksztatłow ania postaw  potrzebnych dziś. Aby o tym



przekonać się, w ystarczy zastanow ić się nad tekstem , który napisał 
G iovanni Caprile SJ, w ybitny znawca pontyfikatu Jana X X III i Sobo
ru W atykańskiego II:

»Sobór pow szechny był bez w ątpienia najw ażniejszym  z dzieł Jana 
X X III. N ie bez racji powiedziano, że sama idea Soboru, przygotow anie  
go i prow adzenie ku najradośniejszym  sukcesom  w ym agały od Papieża  
niezachw ianej ufności w  Bogu, pogodnej św iadom ości posłuszeństw a  
planom  Opatrzności, odwagi i stanowczości n ie złam anej żadną zwłoką, 
przeszkodam i i trudnościam i, jakich oczyw iście nie brakowało, en tu 
zjazm u udzielającego się  w  końcu innym  i w reszcie m ądrej rów now a
gi uznaw anej pow szechnie przez Ojców Soboru, którzy odpow iedzieli 
na n ią najszlachetniejszą w spółpracą i synow skim  posłuszeństw em .

Jan X X III śledził przygotow ania i rozwój prac w  najdrobniejszych  
narwet szczegółach. W szystko przechodziło przez jago ręce, chciał, by 
m u relacjonowano dosłownie każdy drobiazg, jeszcze znajdow ał przy  
tym  ozas na to, by w  dośw iadczeniach historii szukać inspiracji dla 
poczynań dnia dzisiejszego. Przem ów ienie z 11 października [1962 r.], 
na otw arcie Soboru, pozostanie jedną z najpiękniejszych kart życia  
Jana; w yraziły  się w  nim  bow iem  osobisty styl, m entalność i głęboka  
zgodność postępowania z uznanym i ideałam i, w ierność i śm iałość, roz
tropność i  otw arcie, stanow czość i dobroć, szacunek dla teraźniejszoś
ci i przew idyw anie przyszłości« (G iovanni Caprile SJ, O bogactwie  
pew nego krótkiego pontyfikatu ,  tłum . ks. M. Czajkowski i  ks. Z. Sere
mak, w : Jan X X III  i jego dzieło,, W arszawa 1972, s. 212—213).

2. Jakie m otyw y przesądziły o zorganizowaniu cyklu w ykładów  po
św ięconych ,poznaniu Boga dziś? Na łamatch francuskiego tygodnika ka
tolickiego »France Catholique« z 6 w rześnia 1991 (nr 2319) znany f i
lozof i teolog Claude T.resmontant w  w yw iadzie opatrzonym  tytu łem  
Nauczanie filozofii  pod oskarżeniem  kreśli następującą charakterystykę  
w ykładów  filoizofii na uniw ersytetach francuskich:

»Na uniw ersytecie francuskim  antyehrystianiizm praw icow y, pocho
dzący od H eideggera i N ietzschego oraz antychrystianizm  lew icow y, 
w yw odzący się od Marksa, Bakunina i Proudhona, łączą się w  dosko
nałym  porozum ieniu i zgodzie, kiedy chodzi o usunięcie w spólnego w ro
ga, jakim  jest m yśl chrześcijańska! (...)

Ci, którzy panują na un iw ersytecie od trzydziestu lat, pom ijają dw a
dzieścia w ieków  i rozpoczynają od N ietzschego lub H eideggera: H eideg
gera kom entującego N ietzschego luib Kanta. (...)

Jeśli chodzi o filozofię ogólną, która pow inna polegać na analizo
w aniu problem ów, to jest jeszcze gorzej: nie om aw iane są nigdzie. M e
tafizykę ogranicza się do kom entow ania tekstów . M owy już nie ma 
o analizie problem ów  jako takich, gdyż w szyscy w ykładow cy to kan- 
tyści, pozytyw iści, neopozytyw iści, m arksiści, freudyści czy też zw olen
nicy  N ietzschego lub H eideggera, a w ięc ludzie przekonani o tym , że 
analiza filoziiczna jest n iem ożliw a, a filozofia m artwa. (...)

Fakt, że uważa się jak Kant, iż filozofia n ie jest m ożliw a, w ypływ a  
stąd, że zniesiono całkow icie nauczanie m yśli chrześcijańskiej, której się 
nie cierpi. W ielcy scholastycy utrzym yw ali, że opracow anie problem ów  
jest m ożliw e, że rozum jest do tego zdolny oraz potrafili to robić. P o
n iew aż skasowano nauczanie m yśli średniow iecznej, w szyscy są obec
nie kantystam i«.

Przytoczona opinia prow okuje do postaw ienia pytania: w  jakim sto
pniu filozofia w  Polsce upodobniła się do uniw ersyteckiej filozofii w e  
Francji? Na pytanie to należałoby odpow iedzieć wyczerpująco. W tej



chw ili jednak w ystarczy, jeśli uśw iadom im y sobie, że proces owego 
upodobniania się faktycznie już zachodzi. W itaikim zaś stanie rzeczy 
niezbędne są przedsięw zięcia zm ierzające do ożyw ienia filozoficznych  
zainteresow ań, do pogłębienia filozoficznych badań, do przedyskutow a
nia. kontrow ersyjnych koncepcji filozoficznych, do upow szechnienia f i
lozoficznej kultury.

Tego typu przedsięw zięciem  ma się stać całoroczny . cykl w ykładów  
głoszonych w  ATK na tem at filozoficznego poznania Boga dziś. Jako 
rzecznicy filozofii te istycznej życzm y sobie, aby przez w ygłoszenie w y 
kładów , przez pytania skierow ane na piśm ie ido w ykładow ców  i przez 
odpow iedzi na nie, a w reszcie, po w ydrukow aniu tekstów  w ykładów , 
pytań i odpow iedzi — przez ich lekturę i przez dyskusje nad nim i roz
w ijało się filozoficzne pznaw anie św iata i jego Stw órczej Przyczyny”.

W cyklu, o  którym  m owa, w ykłady w ygłosili:
27 listopada 1991 r.: prof. M ieczysław  Gogacz z A kadem ii Teologii 

K atolickiej.
18 grudnia 1991 r.: ks. prof. Stanisław  K ow alczyk z K atolickiego  

U niw ersytetu  Lubelskiego.
22 stycznia 1992 r.: fcs. prof. B ronisław  D em bow ski z Papieskiego W y

działu Teologicznego w  W arszawie.
26 lutego 1992 r.: ks. prof. Stanisław  Ziem iański TJ z W ydziału F i

lozoficznego T owarzsytwa Jezusow ego w  K rakowie.
25 marca 1992 r.: ks. prof. Ludwik W ciórka z Papieskiego W ydziału  

Teologicznego w  Poznaniu.
29 kw ietnia 1992 r.: ks. prof. W łodzimierz Skoczny (w zastępstw ie  

ks. prof, bpa Józefa Życińskiego) z Papieskiej A kadem ii Teologicznej 
w  K rakow ie.

20 m aja 1992 r.: prof. Edward I. Z ieliński OFM Conv. z K atolickiego  
U niw ersytetu  Lubelskiego.

ROMAN TOMANEK

SYM POZJUM  POŚWIĘCONE PAMIĘCI 
KS. PROF. STANISŁAW A KAMIŃSKIEGO

(W arszawa 9 kw ietn ia  1992 r. — ATK)

W ydział F ilozofii C hrześcijańskiej Akadem ii Teologicznej w  W arsza
w ie zorganizow ał sym pozjum  pośw ięcone pam ięci K siędza Profesora  
Stanisław a Kam ińskiego. Sym pozjum  odbyło się w  dniu 9 kw ietn ia  
1992 r. w  gm achu ATK w  W arszawie.

Ks. prof, dr haib. Edmund M orawiec, prorektor ATK, w  słow ie w stęp 
nym  w yjaśnił, że intencją organizatorów  sym pozjum  było przyw ołanie  
pam ięci ks. Profesora Stanisław a K am ińskiego — jago osoby i jego do
robku naukowego. Sym pozjum  jest też w yrazem  w dzięczności K siędzu  
Profesorow i za jego w ielk i dorobek filozoficzny.

Ks. prorektor E. M orawiec pow itał następnie gości, którzy przybyli 
na sym pozjum, przede w szystkim  pracow ników  naukow ych W ydziału  
Filozoficznego K atolickiego U niw ersytetu  Lubelskiego: S. prof, dr hab. 
Z. J. Zdyibicką — dziekana W ydziału Filozoficznego KUL; O. prof, dr 
hab. M ieczysław a Alberta Krąpca — długoletniego rektora KUL i prof, 
dr hab. A ntoniego Stępnia — którzy razem z S. K am ińskim  tw orzyli


